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Ostatnia poczta.
O a u d y  ucyi przewódców klubów ych p ra ­

wicy u cesarza w dniu 3 b. tn., a przede- 
wszrstkiem  o przyjęciu prezesa katolickiej 
partyi ludowej lir. Dipimleg > pisze Yaterland, 
zastrzegając s i ę , iż wszystkich w ersvj, które 
o tętn obu g j ą . sprawdzić me tnużna, a od 
siebie podaje, jako wiarogodną i na własnych 
inforinacyach opartą  tę , że cesarz w t r a z i ł  
D tpauleinu swoje si.czegolue zadowolenie i 
uznanie za to , że katolickie stronnictwo lu­
dow e, które głównie reprezentuje  rdzennie 
niemiecką ludność krajów austryackieli, stało 
po stronie dotychczasowej większości.

W tej samej sprawie otrzymały pragskie 
N arodni L is ty  od br Dipaulego następujące 
spros tow an ie :  .W iadom ości podane w szaco 
w nem  piśmie o audyencyi przewódców stron 
nictw większości u cesarza  w dniu 3 czerwca, 
a w szczególności tyczące się taojej osoby, 
pozbawione są podstaw w iarogodnych , co 
zresztą jes t  zupełnie natu ra lne  wobec te­
go, że j a  odmówiłem wyjaśnień w tej sp ra ­
wne".

J a k  w ia d o m o , o audyencyi tej podały 
zarow no pisma wiedeńskie, jak  prowincyonal 
ne, najsprzeczniejsze wiadomości I  tak n. p. 
katolicki Linzer Yolksl/tatt p isał,  iż cesat z 
miał powiedzieć do br. D ipaulego: „Gdybym 
sądził, że rozpotządzenia  językowe mogą 
w czemkoL* iek zaszkodz ć narodowi n iem ie­
ckiemu, byłbym ich z pewnością nie wydał; 
ale ja  wiem , że one służą  tylko za pozor do 
innyoh celów “. W edług JSarodniah Listów , 
miał cesarz br. P ipau ie rnu  wyrazić uzname 
za to , że jego stronnictwo przystąpiło do 
większości i pracowało  w mej w duchu ró ­
w noupraw nienia  wszystkich narodów.

Oprawie tej poświęca N. Fr. Presse 
w wczorajszym num erze artykuł wstępny, za­
wierający wiele in teresujących szczegółów.

P ism a  wiedeńskie przynoszą między in ­
nymi ciekawy szczegół z w.ecu »ocyaino-de- 
mokratycznego stronnictwa, mianowicie o wy­
stępie rad) kalnego posła ruskiego do Rady 
państw a  dra J a r o s i e  w i c z  a. Pow .ia ł  on 
wiec imieniem radykałów  ruafcioh i ośw iad­
czył, że jego s tronnictw o stoi na gruncie pro­
gram u socyaluo-demokratycznego. Terenem  
do agitacyi jes t  dla tego s tronn ic tw a  ruskie 
włuścianstwo. Potrzeba tu jednak odrębnej 
taktyki i dlatego u trzym ania  samoistnej oiga- 
nizacyi. Mimo to, zarząd ruskiego s t ro n n i­
c tw a  radykalnego będzie utrzymywał stały 
związek z reprezontacyą socyalnej demukra- 
cvi i wspólnie z nią postępował.

Naturalnie, że ta proklainacya dra  J a ro -  
smwicza zyskała huczny poklask, a p. D a­
szyński złożył mu naw et z tej ok izyi publi­
czne gratulacye- pizyczem  zauważył, że wło­
ścianie ruscy m uszą prow adzić  nietylko wal­
kę klasową ze swymi wyzyskiwaczami, ale takżCr 
walkę narodow ą przeciw wschodnio galicyjskim 
szlachcicom Na pociechę zapew mł ich p. Da­
szyński że w szeregach socyalnej dem okra- 
cyi, znajduje  się miejsce dla proletaryuszy 
wszystkich krajów.

Ciekawem było także wystąpienie p. Sou- 
kupa z Pragi przeciw centralizm owi w au- 
stryackiej socyalnej demokracyi. M ówca w ska­
zał na to, że cały rozwój austryackiej m o ­
narchii pcha do sc en tra l izo w a n ia  orgrnizacyi

Z Rady m. Lwowa.
Lwów 11 czerwca.

W czorajsze posiedzenie Rady miejskiej 
zagaił p rezydent dr. M a ł a c h o w s k i  i po­
dał zebranym  do wiadomości, że wydział 
Tow gmin. „Sokół"' przysłał na jego ręce 
zaproszenie reprezentacyi miejskiej na popis 
uczniów tegoż Tow., który odbędzie się w so­
botę Iż b. m Następnie udzielił p rezydent 
głosu r. prof drowi M a ł e c k i e m u ,  który 
imieniem sekcyi V. p rzedstawił Radzie jed n o ­
głośnie przez tęż sekcvę u hwalony wniosek 
n adan ia  profesorowi drowi lłauziszewskiemu 
honorowego obywatelstwu im a-ta  Lwowa 
W  m otywach swych poruszył r. prof Małecki 
szereg zasług, jakie prof. Rudz.szewski, p ra ­
cując od lat 2" jako profesor na Iwowsk m 
uniwei sytecie a od 23 lat jako radny m iasta  — 
położył około naszego g r o d u , wychowując 
młode pokolenie w swoim zawodzie, a rów no­
cześnie s ta ra jąc  się o dubio miasta i jego 
sprawy W niosek ten przyjęto j e d n o g ł o  
ś n i e ,  co też prezydent skonstatow ał, a cała 
sa la  zabrzmiała hucznymi oklaskami.

Na salę wszedł teraz radny Drof. Radzi- 
szewski. W szyscy powstali z miejsc i po­
spieszyli ku niemu z gratulacyarni i uaciskiem 
dłoni.

Skoro się nieco uciszyło, przystąpiono do 
dalszego porządku dziennego

R. dyr. B a r a n ó w ;  s k i  imieniem sekcyi 
V. postawił wniosek przejścia ao  porządku 
nad petycyą „Tow szkoły lud.“ w której Tow. 
uprasza  radę miejską, ażeby ta zakupiła 
2000 egzemplarzy M a ł e g o  Ś w i a t k a ,  po­
święconego jubileuszowi św. W ojciecha — 
dla lwowskich szkół ludowycn. W niosek  ten 
sprzeciwia się uchwale II .  k tóra  ze swej 
s tiouy zakupienie tego num eru  zaleca.

R. ks. L e n k i e w i c z  sprzeciwia się zu- 
kupow am u tego numeru. Uważa on to niejako 
za reklamę wydawnictwa Matego Św iatka, co 
nie zgadzałoby z powagą Rady.

R. prof S o l e s k i  doradza  przeciwnie 
odrzucenie wniosku S. V. a przyjęcie w nio ­
sku S. I I  Nie rozchodzi się tutaj zdaniem  
jego o reklamowanie wydawnictwa, ale o po­

parcie „Tow. Szkoły ludowej", o którego ce- I 
lach rozwodzie się je s t  chyba zbędnem. Krok, | 
jaki uczynuaby Rada miejska we Lwowie, j 
zakupując dla szkół swych num era  zalecanego 
jej wydawnictwa, byłby zachętą  dla miast in ­
nych, które poszłyby za jej przykład, m, a tein 
samem Tow arzystw o o celach tak wzniosłych 
i szlachetnych, uzyskałoby moralne poparcie 
w kraju.

' I i .  prof M a ł e c k i  popiera wywody ks. 
Lcnk.ewicza i prof. R o s  z k o w s k i je s t  za 
za wnioskiem S. II. z w arunkiem jednak, by 
zam iast num eru Małego Św iatka  nabyto np. 
„Rzecz o św. W ojciechu '.  Ostatecznie po od­
powiedzi referenta, postanowiono w mysi 
wniosku S. V. przejść nad petycyą do po­
rządku dziennego.

Uchwalono następnie bez dyskusji kilka 
wnioskow pomniejszej wagi

Do k.imisyi administracyjnej dla docho­
dów niestałych na r. 1897 wybrano pono­
wnie : dra  Dulębę, Getritza, Gołąba, Łukaw ­
skiego, dra  Maryańskiego, Michalskiego, Pie- 
pesa, Mochnackiego, Zimę jako  członków, — 
zaś Oiuoheinskiego, Grossa Grabińskiego 
jako zastępców. Po załatw ieniu  kilku rekur- 
sów w spraw ach pohcyjno-budowniczych n a ­
stąpiło posiedzenie ta]ne.

KRONIKA.
M lłiU dor r o l n i c t w a  hr. Lcdehur zw.edzi 

także w eiasie awego pobytu se Lwowie muzeum 
górnicze przy politechnice, ufundowane prze/. W'y- 
dz.ał krajowy.

Na cześć p. ministra odbędzie się we wtorek 
obiad u marszałka krajowego lir Stanisława Ba- 
deuiego.

W ybór rektora na politechnice lwowskiej 
na r. 1897/8 odbędzie się 19 bin.

Dl* Schram m  ztiauy operator, uzyskał j e ­
dnocześnie z drem Wehrem oeniam legend» z chi 
rurgii ua Uuiw. lwowskim.

O byw atelstw o honorow e. W uznaniu za­
sług około dobra miasta Janowa położonych, za- 
miauowała Rada gminna jednomyślnie p. M iury- 
cego Lazarusj,  dyrektora Banku hipotecznego, 
obywatelem honorowym miasta Japowa i wręczyła 
mu dyplom

k u  czc i  Mickiewicza. Urzędnicy Zakładu 
nar. nn. Ossolińskich, zebrali między sobą 200 zł., 
które pi/ezuaczyli na nagrodę za napisanie naj- 
lep^zego życiorysu .Mickiewicza w objętości kilku 
arkuszy Konkurs niebawem będzie ogłoszony.

W ieczór m u zy czn o -d ra m a ty czn y  na <eW
dobroczynne urządzono wczoraj w sali klubu po­
cztowego, wobec nielicznie zgromadzonej publi­
czności Koncert składał się wyłącznie z produkcyi 
amatorów, z których na pierwszy plan wybił się 
p. Doliński, bardzo dobrze na skrzypcach ode­
graną sonatą Griega. Wcale dobrze wypadła też 
jednoaktowa komedyjka „Łapka nu myszy", ode- 
odegrana przez pannę J. i p. 8.

Plac Halicki. Niedawno temu wniosło To­
warzystwo politechniczne do Rady miejskiej poda­
nie, ażeby plac H aluk i oddać mu pod budowę 
gmachu dla własnego użytku. W  zamian za to 
otiaruje towarzystwo gminie po 5.000 zł. rocznego 
czyuszu przez lat 30, a po upływie tego czasu 
własność gmachu ma przejść na gminę miasta 
Lwowa. Wartość buuyiiku wedle propozycyi to­
warzystwa ma wynosić .150 do 200 tysięcy zł. 
Nad tą propozycyą zastanawia! się onegdaj ma­
gistrat i uchwalił przejść nad nią do porządku 
dziennego. Gdyby jednak mimo to pruśba towa­
rzystwa miała znaleść przychylne przyjęcie u re- 
prezentaoyi miasta na ten wypadek wuosi magi 
strat, by zażądano od Towarzystwa budowy gmachu 
wspan.ałego, pomnikowego, kosztem około pół mi­
liona zł i opłaeauie przez lat 30 rocznego 
czynszu po 10.000 zł. Po latach 30, gmach przejść 
winien i w tym razie ua własność gminy. Możemy 
śmiało twierdził, że z tej mąki chicha nie będzie.

T u s z e  l e tn ie  — przy braku przyzwoitej 
rzeki i kąpiel — przydały by się bardzo we Lwo­
wie. Dla tego też komisy a miejska, zarządzająca 
łaźnią i fuudacyą Ducheńskiego, postanowiła przy­
stąpić do budowy tych tuszów. Innego jednak 
jest zdania magistrat, który ua ouegdajszem po­
siedzeniu poWauowił nietylko nie budować tuszów, 
lecz owszem nawet usunąć łaźnię z frontowego 
budynku obecnego W tym celu miałby w podwó­
rzu realności, gdzie się znajduje łaźnia obecnie 
przy ul. Chorążezyzuy, być zbudowany stosowny 
lokal na pomieszczenie kąpieli parowych, tuszów 
ltp , gmach zaś frontowy ina hyc przerobiony w zu­
pełności na dum mieszkalny czynszowy. Ponieważ 
zarząd fundacyi im. Ducheńskiego należy ilo Rady 
m.asca Lwowa, więc też od tej decyzyi zależeć 
będzie, czy zostanie wykonana propozycyą komisyi 
administracyjne) czy magistratu.

S p is  r o z p r a w * '  które sądzone będą w III. 
kadeneyi 1897 posiedzeń sądu przysięgłych. Na 
dniu 11 czerwca: Podbajua Anna o kradzież, Zbro- 
żek Anna o kradzież, — 12 czerw. Barć Ksawe 
ry i tow o § 127 u. k.,;.~*  15 czei wca: Baudisck 
Karol i tow o oszustwo, — 21 czerwca: Z arań­
ski Piotr i tow. o zniew. rozporz. władzy i pod­
burzenie do nienawiści, —  22 czerwca Biiyk Ate 
ksauder i tow. o kradzież, — 24 czerwca Tarua 
wski Michał i tow. o kradzież, -  23 czer. Bur­
da Aniom i tow. o obrazę czci, — 28 czerwca 
Hlaaiuk Harasym o rozbójnicze mord , - -  30 czer. 
Josafat Iud Asafat Kły mów v e l .  hłyniuk o mor­
derstwo, — 2 lipca Reiles Salamon o obrazę czci.

Dni'. Cesarz udzielił z prywatnej swej szka­
tuły gm.nia Romanówka, w pow. brodzkiin, dla 
tam ejszych pogorzelców, zapomogi w kwocie 
400 zł.

1 'ogo tow la  s tacy. ratunkowej wzywano 
ubogiej doby wyjątkowo tylko pięć razy, jednak 
w trzech znaczr lejszych wypadkach

Około 11 rano przywieziono na łtacyę wy­
robnika stolarskiego Piotra Śliwę, zajętetego przy

maszynie w stolarni Leubarda przy ul. Janow­
skiej 1. 24.

Przy podkładaniu drzewa pod piłkę cyrku­
larną schwyciła mu piła prawą rękę, połamała 
palec i silnie rękę pokaleczyła. Po opatrzeniu 
odwieziono go do kliniki prof. dr. Rydygiera.

Około godz. 4 popołudniu opatrzono za- 
robmka Franciszka Bobera liczącego lat 21, 
a piacującego w browarze I  temu robotnikowi 
również maszyna pokalecz; a prawą rękę, ale tak 
silnie, że tętnica była prze; waną. Po podwiązaniu 
tętuicy odwieziono go, znacznie wskutek upływu 
k r r i  osłabionego, r .wmeż i.o kliniki.

Trzecim z rzędu był przyprowadzony przez 
ojca dziesięcioletni Karol Sepnszyn, któremu pies 
na ulicy poszarpał obie nogi. Rany wypalono 
z obawy przed wodowstrętem, który pojawił się 
ponownie w ostatnich duiarn we Lwowie.

Z aburzen ia  w; iScliodnicy.
(Sprawozdanie oryginalne „Słowa polskiego“,).

S c h o d n ic a  9 czensca .
0  pow odach i przebiegu zaburzeń  w Scho- 

dnicy udało tni s;ę zebrać jeszcze nieco n o ­
wych szczegółów. W poniedz ałek popołudniu 
pewu.i ilość robotników tutejszych urządziła 
soh.e wycieizkę do karczmy na „Dziale". T u ­
taj po pewnym czasie przyszło do zwady 
między robotnikiem Kukulskim a  właścicielem 
szynku, żydem, od słów przyszło do czynnej 
zniewagi, przyczern Kukulski uderzył żyda 
laską. Żydzi w gwałt i donieśli o tem policyi 
schodnickiej — która  usłużna uda ła  się w kil 
ku ludzi celem pojmania Kukulskiego na 
„Dziale". W tym czasie jed n ak  K ukulski 
wraz z wycieczkowcarni znalazł się koło pro- 
pinacyi w Schodnicy. Tu napotkała  go po­
l ic ja  — Kukulski wraz z b ra tem  i jednym  
z robotmkow stawiali opór — wmięszali się 
w to żandarmi, którzy od rana  tegoż sam ego 
dnia zabawiali się libacyą w jednym z pobli­
skich szynków -  i jak  twierdzą powszechnie, 
już  w tym czasie, (a było to około godzmy 7 
wieczorem) byli nietrzeźwi. Z Kukulskim roz­
poczęła się szarpanina, aż w rtszc ie  żandarm , 
K lKulski i b ra t  tegoż znaleźli się w rowie 
przydrożnym. Tłum, zgromadzony koło propi 
nacyi — a miało bvć tam  według zeznań 
świadków, około 300 ludzi -- zachęcał K u ­
kulskiego do oporu - no i me szczędził 
policyi i żand ‘rinom naigrawań i epitetów 
w rodzaju : „żydowskie wojsko" i t. p. — nie 
p o rw a ł  się jednak do czynu. Gdy jednakże  
żandarm , wygramoliwszy się z rowu. zadał 
leżącemu w rowie Kukulskiemu dwa pchnię­
cia, z tych jedno  śm iertelne (z tyłu zadane/, 
gdy zraniono dwu innych robotników bagne­
tami, tłum zawrzał, lecz jeszcze  czynnie nie 
wy.,tąpił. Dopiero gdy Kukulskiego złożono 
na woz (ten dogorywał już)  i skutych 2 in­
nych aresztowanych zaczęto konwojować, a 
konwój się oddalił, tłum chwycił kamienie ze 
stożków1, ustawionych wzdłuż drogi i począł 
bom bardow ać propinacyę i kąsieduie domy 
żydowskie. Wybito wiele szyb, zdemolowano 
wew nątrz  propinacyę i kilka innych domow 
żydowskich, rozdarto  parę betów i po turbo­
wano parę żydów i żydówek. Z resz tą  szkody 
niewielkie i wypadków śmiertelnego pobicia 
nie ma.

Cały wypadek ma cechę zwykłej burd),  
której rnetakt orgauuw bezpieczeństwa przy 
sporzył tragicznej barwy.

A w an tu ra  nie była ukar tow aną  ,uź choćby 
z tego powodu, że robotnicy byli bezbronni. 
Mimo to rozdymują fakt ten do n ie ­
zwykłych rozmiarów — i pragna mu nadać 
cechę zorganizowanego an tysem ityzm u. Sły­
szeliśmy naw et o dejmtacyi do nam ies tn i­
ctwa.

C harak terystyczuem  jest to także w tej 
aw anturze  że żandarm  (fiihrer) wzywał pol­
ską ludność roboczą , zgrom adzoną przed pro- 
p inacyą - -  do rozejścia się w języku n iem ie­
ckim.

Zapinki i i t a i i e .  n t m  i a r m t i w .
Report ■ ar teatra lny . Teatr hr. S karbka:  

Dziś w piątek przedstawienia nie będzie.
W sobotę po raz pierwszy ,,Maski", sztuka 

w 1 akcie Roberta Bracco, — po raz pierwszy 
,,Z dobrego seica", komedya w 1 akcie Lucya- 
na Riedla, — oraz .Waowka" koraedja w 1 akcie 
Thibousta.

W  niedzielę po raz trzeci „Upadek lwa", 
sztuka w 3 aktach R. Vossa.

Z teatru. Zapowiedziane wczoraj przedsta 
wieuie „Upadłego lwa" zostało o godz. pół 7 od­
wołane „z1 przyczyn od dyrtkcyi niezależnych",

„Upadły lew" więc upadł zai az po pierwszem 
przedstawieniu.

W ?a ergi

K rak ó w  11 czerwca. Po rozpraw ie t ry ­
bunał uwolnił od v iny i kury oskarżonych
0 fa łszerstwo przy wyborach do Rady miej­
skiej Wawrzyńca l i u j a ń s k i e g o  i Leopolda 
li p s t e i n a .

W a rsz a w a  1 1 czerwca. Sąd obwodowy 
w Białym Stoku skazał telegrafistę Andre- 
jew a, który w dniu 28 października r. z. spo­
wodował katastrofę  kolejową na linii peters- 
burgsko-warszawskiej — na rok więzienia.

W iedeń  11 czerw ca Cesarz przyjął wczo­
raj na audyencyi także br. C h  1 u m e c  k y'e g o
1 br. L u d w i g s t o r l T a ,  przewodcę wierno- 
konstytucyjnej wielkiej własności, który zło­

żył imieniem swego stronnic tw a ośw iadcze­
nia lojalności i wierności dla monarchy. Ce­
sarz przyjął go bardzo łaskawie

W ied eń  11 czerwca. W iadomość o zło­
żeniu m andatu  przez K a t h r e i n a  okazuje 
się n iepraw dziw ą k a th re in  w yjechał w czora1 
na kuracyę do Bad Hall.

W iedeń  11 czerwca. Na wiecu s tronni­
ctwa sooyalno-demokratycznego referowali pp. 
V e r k a u f  R e u m a n  i T o m s c h i k  o u s ta ­
wodawstwie dla ochrony robotników, i wnie­
śli rezolucyę, w której związek stronnictwa 
socyalno-dem okratycznego wzywa Izbę po 
sł'uv, ażeby żądaniom  stanu robotniczego co 
do us taw odaw stw a o ochronie robotników za­
dość uczyniła przez uchwalenie stosownych 
projektów ustawniczych.

Pomiędzy innym i żądają wnioskodawcy 
w postawionej rezolucyi rozszerzenia  ochrony 
robotników, ograniczenia i ostatecznie znie­
sienia pracy domowej, ochrony robotników 
górniczych, służby kolejowej i tramwajowej, 
oraz robotnikuw rolnych, rozszerzenia  dzia­
łalności inspektorów przem ysłow ych przez 
stworzenie specyalnych urządzeń  dla górnictwa, 
kolei, handlu i pracy kobiet. Inspektorom 
m ają być przydani do pomocy delegaci robo- 
tn.kow. Sądow'nictwTo w wypadkach p rzek ro ­
czenia ustaw  o ochronie robotników ma być 
przekazane zwykłym sądom

W ied eń  11 czerwca. W iec s tronnictwa 
socya lno -dem okra tycznego  ukończył wczoraj 
rozprawę nad organizacyą stronnictwa. P. E 1- 
l e n b o g e n  zalecał proponowane przez zarząd 
stronnic tw a zwołanie powszechnego wiecu 
stronnictw a, jako  środek do zjednoczenia lu­
dów przez socyalną demokracyę.

Na wn osek dra  D i a n a a n d a  ze Lw ow a 
uchw anł wiec udzielić rodzinom zasądzonych 
w Dawdd^wskim p ro c e s ie , włościan datek 
100 zł. i zarządzić dalsze składk, wśród de­
legatów.

Rozpoczęto następnie  rozprawy nad us ta ­
w odawstwem  w ochronie robotniKow.

W ie d e ń  11 czerwca Namiestnictwo w Che- 
bie zabroniło odbycia się niemieckiego wiecu 
ludowego, zwołanego na  niedzielę do Chenu, 
celem wspólnego zapro testow ania  wszystkich 
niemieckicn stronnictw  przeciw rozporządze­
niom językowym.

W ie d e ń  11 czerwca. Wiener Abendpost 
ogłasza rozporządzenie  m in is te rs tw a  spraw i t -  
dliwości, systemizujące drugi notaryat przy 
sądzie obwodowym w Stryju z duiem 1 listo­
pada 1897.

W ied eń  11 czerwca. W Znajm ie powiła 
wczorai cótkę baronow a S e e t r  i e d, w nu­
czka cesarza.

Wiefiefi 11 czerwca. Stan zdrowia K aro ­
liny W olter znów się pogorszył, tak, że k a ta ­
strofa jest  już nieuniknioną.

W ied eń  U  czerwca. Z Rodzyna donoszą 
o dalszem z a p a d a m i  się ziemi.

G r o s s b e c k e rc k  11 czerwca. W E lem ar 
przyszło do krw aw ego starc ia  między żandar-  
meryą a mieszkańcami. Dwóch żandarm ów  
zabitych, a z przeciwnej struny padłu dwóch 
ludzi, pod slrzałarn karam now  ymi.

CTiełi 11 czerwca. Powodom zakazania  
przez s tarostwo w Chebie ludowTego wiecu 
niemieckiego z dnia 13 b. m ,  było to, że 
zgromadzenie nie miało składać się, jak  to 
ząpowiedziano w doniesieniu do starostwa, 
jedyuio z zaproszonych gości i że ogłoszona 
w Egerer Nachrichten odezw a nadaw ała  zg ro­
madzeniu charak ter  ogólny

P r a e l ia t i t z  11 czerw ca. W miejscowości 
Aus--ergefild musiał żan d arm  użyć broni p r z e ­
ciw pew nem u człowiekowi, który rzucał k a ­
mieniami w szyby budynku szkolnego, przy- 
ezein ów napastn ik  zosta ł  raniony. Skutkiem 
tego część ludności da ła  się opanow ać w zbu­
rzeniu — żandarm ow i w y iw an o  karabin i po- 
bito go Ponieważ t łum  o p ie ra ł  się odwiezie­
niu rannego przez ż a n d a rm a  człowieka do 
szpitalu, przeto s ta ros ta ,  który tymczasem  
przybył na miejsce rozruchu , zarekw irow ał 
liczniejszy oddział żandarineryi.  Trzech  prze 
wódców' rozruchu aresz tow ano .

RerllH 11 czerw ca Uspokajające wiado­
mości z K onstan tynopola  należy o tyle przyj 
inować z pew ną ostrożnością , że istotnie T u r-  
cya robi o wiele większe trudności, aniżeli 
przypuszczano. Co dotyczy zgody m ocarstw, to 
odnosi się unaj w pierwszej linii do tego. że 
Tessalia  nie ma być odstąp iona  Turcyi. Ale 
między Rosyą a Anglią is tn ieją  widoczne r ó ­
żnice zdań, przynajm niej co do formy roko­
wań. Angielski am basador, w ystępow ał — jak 
zapewniają  — z n iezw ykłą  bezw-zględnością, 
podczas gdy przeciwnie rosyjski okazywał 
wielką uprzejmość. Im  hardziej zaś „słodkim" 
był Neliduw, tem ostrzej domagał się Filip 
Currie opróżnienia Tessa lli  J a k  się zdaje, 
także i Austrya je s t  za możliwie najszybszem 
opuszczeniem Tesali '  przez wojska tureckie, 
trwając w tem przekonaniu, że G recya bez 
najmniejszego oporu podda się w arunkom , 
podyktowanym jej przez m o ca rs tw a .  Także 
N.eincy stoją na tem  stanowisku, i n iemiecka 
polityka dąży do tego, aby pokazać  Turcyi, 
że m ocarstw a chcą z m ą  postąpić sp raw ied li­
wie, ponieważ zachodzi obawa źe sunan , 
gdyby natrafił na  złą wolę, stanie okoniem  i 
kwestya w schodnia mogłaby p rzyb rać  niebez­
pieczną postać.

W ro c ła w  11 czerwca. Beri. Generalna 
zeiger donosi że arbyksiężna S t e f a n i a ,  
k tóra  w ciągu bieżącego lata wyjeżdża do 
Sztokholmu, ma na skutek  zaproszen ia  cara  
odwidzić także aw ór rosyjski.

P a r y ż  J 1 czerwrca. W  czasie Zielonych 
świąt odbyło się tu  z w ielkiem h a ła se m  kilka 
pojedynków. W  niedzielę bili się deputow ani 
M i r  m a n i T  b  o m s o n. S o c ja l is ta  M irm an

ogłosił a itykuł, wymieniony przeciw depu to ­
wanym algierskim, cz»m uczuł się obrażony 
Thomson. Nastąpił pojedynek w obecności
około l o 1' widzów, zakończony lekką raną,
odniesioną przez M irm ana w ramię.

Zanom się również na pojeaynek m ię­
dzy 0 111 v i e r e 111 a  Jerzym  _ H  u g o. Tu-
taj znow rozchodzi się o atak  na  \ lk ora
H ugo, dokonany przez 011iviera w dziele o 
Napoleonie. Otóż J e rzy Hugo uczuł się s p o ­
w odow anym  wystąpić w obronie czci swmgo 
ojca.

Dalej bili się hr. M ontesąu ieu  i Regmer. 
Powód pojedynku pozostaje w związKU z słyn- 
nem zacUowauiern się paryskiej „złotej m ło ­
dzieży podczas katastrofy w bazarze dobn 
czynuości. (O wyniku tego pojedynku doniosły 
już wczorajsze depesze. P rzyp . Red.).

P a r y ż  11 czerwca. Izba prowadziła wczo­
raj w dalszym ciągu rozprawę nad prz*ułu- 
żeniein przywileju banków ego. v iTniosek i iyia-
niego o u tworzenie  banku panstwowTeg> od­
rzucono 422 głosami przeciw 118.

Bascou postawił wniosek. ażebv I z t a  .Je 
p rzystępowała do rozprawy szczegółowej, do ­
póki rząd nie da jej wwjaśnień w sprawie 
skarbu wojennego. Minister skarbu i prezydent 
gabinetu sprzeciwili się temu. IV niosek Basccm 
odrzuciła  Izba  298 głosami p r z e c i w  22B, 
poczem uchwaliła  424 głosami przeciw i l .  
przejść do rozprawy szczegółowej nad przed­
łużeniami banków emi.

L o n d v u  11 czerwca. Do Standardu  d o ­
noszą z Konstantynopola, że w.elki wezyr 
doradzał w sobotę sułtanowi, ażeby z pov o- 
du pojednawczego zachow ania  się księcia F e r ­
dynanda bułgarskiego, guberna to rs tw o  wscho­
dniej Rumelii przenieść na któregoś z tu re ­
ckich baszów.

P e t e r s b u r g  11 czerwca. W edług donie­
sieniu Now Wrem, z Symferopolu, skutkiem  
nieustających deszczów cała T au ry a  pod w o­
dą Rzeki występują z brzegów i zalewają 
pola i łąki. Szkody w zasiewach będę zna­
czne. W ielu  ludzi straciło życie. Bakczyseraj 
zalany. Domy i magazyny stoją pod wTodą. 
Nak Symferopolem było onegda, now e u rw a ­
nie się chmury. Z południowej Tauryi dono­
szą codziennie o nowych powodziach, którycn 
pastwią sta ją  się zniszczone domy, spusto ­
szone ogroby i ginące bydło. DwTóch chłopców’ 
utonęło.

P e t e r s b u r g  11 czerwca. Carow a powiła 
córkę.

Nowy J o r k  11 czerwca. W edług nade- 
szłycb tu doniesień z H aw any ,j  powstaucy 
wysud/.ili w powietrze za  pom ocą dynamitu, 
w oddaleniu 12 mil od H aw anv pociąg oso­
bowy. Zabitych, względnie ranionych jest 
przeszło 100 osób, przeważnie żołnierzy.

Dział ekonomiczny.
W iadom ości g ie łd o w e -

W ie d e ń  10 czerwca.
W obec słabych notowań wieczornych giełd 

zagranicznych, zaniepokojonych, niczem nie 
sp raw dzonem  doniesieniem o zerwaniu roko ­
wań pokoiowych między. T urcyą  a Grecyą, 
tutejsza spekuiacya była zm uszona także dz1 
siaj przestrzegać większą rezerwę, a skutek 
był ten, że kontrmina, natrafiwszy zupełnie 
n iespodziewanie na podatną sytuacyę, pono­
wiła swe ataki przez Peszt i Berlin Akcya 
kontrmmy nie Dozostała bezowocną tem b a r ­
dziej. z e " giełdy zachodnie nadesłały  nieco 
s łabsze notowania, szczególnie dla walorów 
tureckich. Z pomiędzy aucyj bankowych ucier- 
piał^ najwięcej kredyty austryackie i węgier­
skie, akcye średnich banków natom m st do­
znały tylko bardzo drobnych znizek

Z akcyj kolejowych i transportow ych ze- 
słabły staatsbahny, połnocno-zaenodnie i lom 
bardy, inne utrzymały się przy swych poprzi 
duich kursach, a akcye kolei Grac-Koeflach 
poszły naw et w górę, w sku łek doniesienia o 
uchwaleniu k o n w ers j i  priorytetów.

Akcye tram wajowe, które we wtorek no ­
towano 416, wyszły chwilowo, na  wiadomość
0 zakończeniu strejku, na 427, spadły jednak 
ponownie aż do 421, skoro zwrócono uwagę 
na bardzo znaczne ofiary pieniężne, p u n io io -  
ne przez towarzystwo, w celu rychłego u s u ­
nięcia zmowy.

Targ  lokalny był mdło usposouiony, a 
notowania pozostały przeważnie bez zmian, 
głównie dla braku  poleceń tak na kupno, jak
1 na sprzedaż.

Efckta  tureckie notowały w związku z k u r ­
sam i zagranicznymi nieco ruze j; małe pole­
pszenie nastąpiło  na giełdzie wieczornej, dość 
ożywione; i wcale meźle usposobionej.

Vi ie d e ń  10 czerwma 
Alpejskie Towarzystw a górnicze . . 98-50
Węgierskie akcye kredytowe . 402- —
Akcye anglo austryackie  . . . 16U 25
Akcye banku Union . . . . 3"1 —
Akcye kolei południowej . . 87 50
Losy t u r e c k i e   57 60
Akcye kolei państwowej . . 355 25
Akcye kolei Lwowsko-Czerniowieckie) 287 — 
i-p ro c .  gaiic. oblig. propin. z 1889 r . 97"60
Akcye t y t o n i o w e ...................................................... -
Węgierskie obligaeye indem m zacyjne . 97 50
A.keye kolei E lbetal  . . , 266 —
Akcye banku dla krajów koronnych 248 25
4-procentowa węg.erska ren ta  złota 123"40
Akcye banku związkowego . 257 50
W ęgierska ren ta  papierowa . . . 99 90
K redytow e ziemskie . . , . 471 —
Kredyty . . 3oo"62
Rim am urania  . . .  247 '—
Rubel papierowy . . . L 27-25

Usposobienie spokojne.
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J a k » W ,  K s . B a ó e n s k ia it rzą d  p » p ie ra t y r z e n tis ł.
Z dochodzeń, zarządzonych przez niemie 

ckie stowarzyszenie  dla socyalnej polityki, co 
do s tanu  rękodzieł w Niemczech, okazało się, 
że stosunkowo najdzielniej trzym a s,ę rze- 
m.osło w Wieik. Ks. Badeńskiem  i me tylko 
objawia tam  większą, niz w innych krajach 
niemieckich odporność, ale czyni n iezaprze­
czone postępy. Czemu to przypisać? Profesor 
B t i c h e r ,  k tóry w dziele „ Untersuchunyen 
ilber śie Lagę des Hmulwerks m  Deutschlaml“ 
opracował W Ks Badeńskie — przypisuje 
ten objaw okoliczności, że rz4d badeński u- 
miał w porę  rzem iosłom -w  odpowiedni spo-ób 
udzielić pomocy. A pomoc ta polegała prze- 
dewszystkiem na o g o l n e m  i t e c h n i -  
c i  n e m w y k s z t a ł c e n i u  r z e m i e ś l n i ­
k ó w .  Ju ż  w roku 18.34 zaczęto organizować 
szkoły przemysłowe uzupełniające, które we 
dług w ydanego wówczas dla mcii s ta tu tu  miały 
„młodym ludziom, poświęcającym się tas iem u 
izem iosłu , które me wymaga wyższego te- 
cnnicznego i naukowego wyfesztacenia, udzie­
lić tych wiadomości i graficznych zręczności, 
jakie im do samodzielnego wykonywania prze 
mysłu są p i t r z e b u e “ Ju*  w r. 1336 było 34 
takich  szkół p rzem ysłowych — obecnie, we­
dług s tanu  z 1 m aja  1897 j<-st ich 107 i uczę­
szcza do nich 8.580 uczniów. Przedmiotami 
nauki są obok wiadomości e lem entarnych  i 
realnych (jako dopełnienie szkoły ludowej) 
rysunki techniczne, wi idomości ekonomiczne 
rachunkowość z kalkulacyą, z nauk pi zyro- 
dniczych to, co w przemyśle znajduje zas to ­
sowanie. Gdzie miejscowa potrzeba tego wy 
maga, udzielają także nauki modelowania
w glinie i drzewie. Bo n iektórych z tych szkół 
są przyłączone praktyczne kursa artystyczne­
go ś lusarstw a, blacharstwa, snycerstwa w d rz e ­
wie, m alow ania  na drzewie i m arm urze .
U tw orzyła  s.ę też w tamtejszern nauczyciel­
stwie zupełnie osobna grupa n a u c z y c i e l i  
p r z e m y s ł o w y c h ,  z odmiennym od innych 
a ściśle określonym tokiem i kierunkeim n a ­
uki, przysposabiaiącej ich do tego zawodu.

Obok tych szkół przemysłowych istnieją 
od r. 1877 d w i e  s z k o ł y  p r z e m y s ł u  
a r t y s t y c z n e g o ,  w K arls ruhe  i Pforz 
heim. W roku zeszłym liczyła pierwsza 206, 
d ruga 231 uczniów. Ja k o  cel wskazano tym 
szkołom : „dzielne siły dla przem ysłu  a r ty s ty ­
cznego kształcić, a n a  p o d n i e s i e n i e  i
r o z w ó j  p r z e m y s ł u  a r t y s t y c z n e g o  
w k r a j u  o d d z i a ł y w a ć  z a c h ę c a j ą c o  
i p o m o c n i c z o .  Szkuła w Pforzheim prze­
znaczona je s t  wyłącznie dla tamtejszego prze­
mysłu bizuteryjnego — szkoła zaś w Karls­
ruhe ma 5 oddziałów : architektoniczny, cyze- 
lerski, rzeźbiarski, dekoracyjny i keraimczny. 
Prócz tego istnieje w KaBsruhe szkoła p rze­
mysłu budowlanego, kształcąca murarzy, ka- 
kamieniarzy, cieśli, stolarzy, szklarzy, ślusarzy 
mechaników i t. p. Prócz tego istnieje k.lka 
mniejszych szkół fachowych, jak zegarm istrzo­
wska w Furtw angen, cztery  szkoły muzyczne 
dla popierania szw arcw aldzkiego wyrobu g ra ­
jących sprzętów, dwie szkoły koszykarskie 
i t p.

Od r. 18b8 zaprow adzono inny leszcze 
sposób praktycznego kształcenia  term inatorów  
— mianowicie; w a r s z t a t y  d l a  t e r m i n a ­
t o r ó w .  Uczniowie, oddani tam  na  naukę, 
m uszą  u majstra mieszkać i u niego się sto­
łować. Za każdego ucznia  otrzymuje m ajster  
z kasy państwowej wynagrodzeniu, które w y­
nosi przeciętnie 230 marek. W  ciągu 'sześciu 
lat od wprowadzenia  w życie tych w arsz ta ­
tów korzystało z nich przeszło  400 te rm in a ­
torów. Pioczny wydatek państw a  na ten cel 
wynosi 12.000 marek. Term inatorzy, um ie­
szczeni w tych warsztatach, są obowiązani co 
roku brać udz ał w krajowej wystawie robót 
term inatorów, zaś po ukończeniu  nauki pod- 
aa ją  się egzaminowi. D la  wystaw tych p a ń ­
stwo wyznacza premie.

Celem daiszego kształcenia robotników 
rękodzielniczych wyznacza rząd s t y p e n d y a  
do szkół fachowych badeńskich i zagrani­
cznych.

Dla technicznego dalszego kształceni i 
m ajstrów , is tm eją  od r. 1884 k u r s a  m a j -  
s t e r 3 k i e ,  u rządzane  co roku przez m in i­
sters tw o sp raw  wewnętrznych. Na kursach 
tych mogą rzem.eślnicy zapoznać się z najno­
wszymi postępami, w ich zawodzie poczynio­
nymi, z nowy mi sposobami postępowania, me 
Lodami badania  materyałuw i t p. Kursa te 
t rw ają  po 14 dni a kierują nimi p ierw szorzę­
dne siły fachowe, nieraz z innych krajów nie­
mieckich sprow adzane (z BerlL.a, F rankfu rtu  
i t p.j Uczestnicy o trzym ują  nie tylko zw rot 
kosztow podróży ale i zasiłek po 2 mk dzien­
nie na czas t rw an ia  kursu  Od w prowadzenia 
w życie — odbyło się 40 takicn kursów  i 
wzięło w nich udział 574 majstrów. Były to 
kursa  d la :  malarzy pokojowych, dekoracyj­
nych, m alars tw a  w drzewie i marm urze, dia 
g am arzy ,  szewców, siodlarzy, stolarzy, tapi­
cerów, farbiarzy, mydlarzy, zegarmistrzów, 
kursa  kroju dla krawców, kursa  dla urządzeń 
e lektrycznych w poim eszkaniach  i gromochro- 
nów.

Dalej udziela rząd badenski m ajstrom  
poważne z a s i ł k r  n a  z w i e d z a n i e  w y ­
s t a w ,  ażeby w ten sposob wpływać na  wy­
kształcenie smaku i podniesienie ogólnego p o ­
ziomu intelektualnego rzemieślników. Na samą 
wystawę w Chicago dano m ajstrom  23.000 
m arek  zasiłków. Nie mniej poważne kwoty 
wvdano na  wysyłanie majstrów nd zesz łoro­
czne wystawy przem ysłow e w Berlinie, No­
rym berdze i Stutgardzie.

W Karioruhe istnieje przeszło od 30 lat 
k r a j o w a  h a l a  p r z e m y s ł o w a ,  zawsze 
bezpłatnie o tw arta . Od wystawionych przed­
miotów me pobierają  tam  żadnej opłaty p la ­
cowego. Przedm ioty zosta ją  na wystawie dłu- 
że| lub krócej według tego, ile je s t  m i e l c a  
wolnego, ,aki napływ  nowych przedmiotów. 
Wrazie, jeżeli przedmiot nie zostanie  sp rze­
dany, pokrywa zarząd  hali przemysłowej k o ­
szta  przesyłki B i u r o  krajowej hali p rzem y­
słowej u d z i e l a  t e c n n i c z n e j  r a d y  o- 
raz  wskazówek w sp raw ach  p a t e n t o ­
w y c h ,  pośredniczy w s tosunkach  z w ystaw a­

mi, pomaga w urządzeniu wystaw prac  term i-  
natorskich, urządza w ę d r o w n e  w y s t a w y .

Przy hali k ra jow ej istnieje b i b l .  o t e k  a, 
licząca 15.000 dzieł, przeważnie technicznych, 
przyrodniczych i ekonomicznych — z której 
każdy w c a ł y m  k r a j u  bezpłatnie korzystać 
może, za odpowiednią gwarancyą, a zwłaszcza 
za pośrednictwem stow arzyszeń  p rzem ysło ­
wych. W tym ostatnim  wypadku następuje 
naw et przesyłka książek b e z  o p ł a t y  
p o r t a .

Przy u rządzaniu  mniejszych w ystaw prze­
mysłowych, przychodzi rząd z pomocą przez 
przesłan ie  na swoj koszt odpowiedniej siły 
techniczno artystycznej do urządzen ia  tych 
wystaw  — i przez ustanowienie na koszt 
rządu fachowej kom.syi znawców do ocenie­
nia przedmiotów.

W reszcie  popiera rząd zakładanie p rze­
mysłowych stowarzyszeń (surowcowych, m a ­
gazynowych itp.) przez udzielanie im z a s i ł ­
ków przy założeniu.

Jeżeli z tern spraw ozdaniem  z czynności 
rządu  badeńskiego ku popieraniu rzemiosł, 
porównam y to, co się u nas w tym k ierunku 
czyni — widzimy wielką analogię między je  
dną a dragą  akcyą. Tylko że tam  akcya skon­
cen trow ana  jes i  w ręk a  rządu, a poparta  przez 
gminy — gdy u nas rozdziela się ona na kraj 
i państwo, a jed n a  i druga ma poparcie czyn­
ników miejscowych. Państwo przez długi czas 
nie czyniło nic, dosłownie mc — więc kraj 
zaczął działać i uda ło  mu się z czasem wcią 
guąć do a k c j i  skarb  państwa. Szk .ły przemy 
słowe uzupełniające z analogicznym zakresem  
nauki is tn ie ją  u nas tak samo, ja k  tam 
tylko że o trzym ują  one m ateryał uczniów, 
niewątpliwie gorzej, niż tam  do nauki przy­
sposobiony. Tu i tam szkoły fachowe. W rzą­
dowych przemysłowych w Krakowie i Lwowie, 
mamy to sam o a naw et więcej, niż w szkołach 
w Karlsruhe K ursa  m ajstersk ie  istnieją u nas 
przy niektórych szkołach fachowych — warto 
je  pomnożyć i więcej na nie zwrócić uwagi, 
niż dotąd. To. co w badeńskiem  robi utrzy  
m yw ana przez rząd hala przem ysłowa — to 
u nas w części (nie wszystko) spełniają b a ­
zary k iajowe i wystawa n ieusta jąca  T ow arzy ­
s tw a zachęty przem ysłu  krajowego. W i ę c e j  
trzeba robić — w kierunku wystaw prowm- 
cyonalaych i fachowych.

Nie prubowano u nas jeszcze zaprow a 
dzić nauki term  natorów na wzór badeński, 
t. j. przez suDwencyonowauie majstrów za 
u trzym yw anie  uczniów - stypendystów. Pod 
dw om a w arunkam i in s ty tu c ja  ta może być 
bardzo użyteczna : 1) jeże1! będzie się bardzo 
sta rann ie  wybierać majstrów, którym się to 
poruczy, a to tak pod względem ich techni 
cznej kwalifikacyi, jak  i m oralnych zalet — 
2j jeżeli będzie zapewniony dobry, s tały n a d ­
zór. Warto o tern pomyśleć.

Biuro tecbniczno-doia  lezę dla p rzem y­
słowców przy krajowej hali przem ysłowej, 
jes t  ta że insty iucyą naśladow ania godną 
Może ono w bardzo wielu wypadkach nie­
zmierne oddać usługi. Tow arzystw o zachęty 
przemysłu krajowego łącznie z k ra jow ą ko 
m is ją  mogłoby taką insty tucję  stworzyć.

J e s t  jeszcze jed n a  różnica między akcyą 
w badeńskun, a u nas. Tam  szkoły przem y­
słowe uzupełniające istnieją od 60 lat — u 
nas od 20, szkoły wyzsze w K arlsruhe i inne 
fachowe od 30 lub 20 — u nas ledwie od 
kilkunastu lub 10 lat. Był więc czas, ażeby 
tam już zbierać zaczęto owoce — gdy my 
widzimy d ipiero ich zarodki i nad ich m epo- 
zornośi-ią z powątpiewaniem kiwamy głowami. 
Aie jeżeli tak pozytywny i lacyonalny  ek o n o ­
mista jak Biicher, przyznaje, że pomyślny s tan  
rękodzieł w badeńskiem zawdzięcza się tej 
wytrwałej przemysłowej polityce tamtejszego 
rządu — to może my, którzy od lat 15, a 
nibco intenzywniej od 10 lat tymi satnynn 
środkam i działamy, zapewne za dalszych 10 
lub 15 lat doczekamy się takiego sam ego  po­
myślnego sądu. Tylko wytrwale, bardziej in­
tensywnie i bardzie ofiarnie.

Przemysł naftowy na M a z i e .
B ak u  23 maja 1897

Dnia 26 kwietnia s ta r  stylu tutejsze N a­
ftowe Tow arzystw o rozpoczęło swe XK do­
roczne W alne zgromadzenie, z obrad którego 
podaję poniżę, niektóre ciekawsze ustępy.

Tow arzystw o to zafa tw iłj  w ciągu ze­
szłego roku następujące  c z y n n iśo i :

1) Otworzono szkołę górniczą w Baku, 
z dobrowolnych funduszów przemysłowców 
naftowych, bez współudziału rządu w wy 
datkach.

2) W ybudow ano na Aprzerońskim  poł- 
połwyspie szp ita l ,  bu d n iek  dla wyż wspo- 
mn.anej szkoły górniczej i dla poza-nej 
straży.

3) Zaprowadzono sta łą  kontrolę nad wy­
m iarem  pojemności statków cysternowych.

4) Rozpoczęto budowę domów mieszkal­
nych dla robotników na główniejszych te re ­
nach naftowych.

5) 1’ostanowiono, ażeby nafta, wywożona 
do Angin, miała punkt zapalności nie niższy 
,ak 85° F.

6) Uzyskano przyrzeczenie Zakaukazkiej 
zel. drogi, że na przyszłość będą kursować 
przew ażnie  cysteiny pojemności do 150 metr. 
cetnarów.

7) P o s ta ra n o  się o elektryczne oświetle­
nie dworców w Baku i Czurnein mieście.

8) Uzyskano zniżkę taryfy przewozowej 
na ropę, s łużącą  jako  opał

9) Uzyskano koncesyę na budowę ru r o ­
ciągu z Groźnego do Kaspijskiego morza.

10) W ybudowauo kilka nowych dróg 
i u trzym yw ano  w porządku dawniej zbu­
dow ane

11) Odw odniono zalane tereny n a ­
ftowe.

12) Zbudow ano w porcie Bejul Szor re- 
zeiw oary  na ropę.

Dochody Towarzystwa w 1890 r. były 
następujące :
Z wkładek czionkow (1.20 kop.

od puda  ropy . 179.634 rubli
Ze sprzedaży ropy wyłowionej

z wody . . . . .  23.910 „
Z-innych źródeł . . 1.670 „

razem  . . 205.214 rubli

Poniew aż w roku bieżącym zakres dzia­
łalności Bakińskiego T ow arzystw a naftow ego 
jeszcze  bardziej rozszerzono, przeto uchw alo­
no wpłacać po ‘/ , ,  kopiejki od puda wypro­
dukowanej ropy, tak, że wobec zwiększonej 
p rodukcji  dochód Tow arzystw a powinien 
w bieżącym  roku dojść do pół miliona 
rubli

Uradzono, ażeby dążyć do odnowienia 
karte lu  ratmerów, tembardziej, ze oprócz ua- 
wnej a tak silnej konkureucyi Amerykanów 
przybyła świeżo konkureneya Sumatry na d a ­
lekim W schouzie; a co do kierunku eksportu 
to się zgodzono, ażeby całą  forsę takowego 
zwrócić na daleki Wschód i na  wscnodnią 
częśc Sróaziem nego morza, a resztę Europy 
uważać tymczasowo za niemożebną do zdo­
bycia w obec opanowania tamtejszych ryn­
ków naftowych przez A merykanów.

O ile silnym je s t  S tand a rd , niecń nam  
służy za  przykład, że pomimo sztucznie wy­
woływanej zniżki cen nafty w celu wyparcia 
nas z rynków europejskich, robi tak świetna 
interesa , że na walnym zjezazie akcyonaryu- 
szy, dyrekeya wykazała 3 %  dywidendy za 
pierwszy k w a r ta ł  bm żąc tgo  roku.

Spraw dza się vvięc, że powyższe Towa 
rzystwo jest  nie do zwalczenia na rynkach 
Europy, i ze należy eksportować naszą  naftę 
na daleki Wschód, gdzie S tandard  je s t  w je- 
dnem od nas słaes_zy, a mianowicie, że pa­
rostatki, wiozące naftę, m uszą objeżdżać na 
około całą  Północną i Południow ą A merykę 
zpotr<.ebowując na to do 2 miesięcy czasu 
i powiększając niepomiernie koszta tran sp o ­
rtu. S u m a tra  zaś, chociaż rozwija się o lbrzy­
mio, zawsze jeszcze  jes t  niezdolną do opano­
wania  wszystkich wschodnich rynków.

W  dalszym ciągu deba tow ał X I .  zjazd 
członków Bakońskiegu Naftowego T ow arzystw a  
nad u la tn ian iem  się nafty przy zwykłej tem ­
pera turze  i o sposobach gaszenia pożarów przy 
zapaleniu  się tejże, z których to debat po 
daję ważniejsze ustępy

W  czasach pierwszego pujawiena się 
nafty na naszych rynkach, odnosiła  Się publi­
czność z wielkiem niedowierzaniem  do tego 
produktu , sądząc, że takowy przy zwykłej 
tem peraturze  wydziela gazy, mogące eksplo­
dować. Dopiero po przeprow adzeniu  całego 
szeregu prób i ustanowieniu przez rząd  obo­
wiązkowej gianicy zapalności 2 8 '  C. produkt 
ten wszedł w szersze użycie. — Nasi p rze­
mysłowcy, nie zrozumiawszy podstawy tego 
określenia, sądz iii, ze u ogóle parow anie  nafty 
rozpoczyna się dopiero przy 28"0 i zarzucili 
hermetyczni* rezerw uary jako zbyt drogie. 
Tym czasem  prak tyka  wykazała, że ewapora- 
cya gazów nafty przy 28"C jest  ;uż tak silną, 
że gazy te mogą eksplodować od lada iskry; 
rozpoczyna się zas takowa już przy daleko 
niższej temperaturze, tak, że latem manco 
w nafcie magazynowej w niedość h e rm ety ­
cznych lezerw oarach , dochodzi do D / ,% ;  
s tra ta  więc dość znaczna, a jeszcze większe 
niebezpieczeństwo wybuchu. — N iebezpie­
czeństwo w zrasta  przy ciepłej zichej pogodzie 
w czasie niskieg* stanu  barometru dlatego, 
że pary naftowe są wtedy cięższe, niż o k a la ­
jące  je  powietrze, skupiają się więc w pobliżu 
rezerwoarow, tworząc niebezpieczną w ybu­
chową warstwę, rozciągającą się czasem na 
względnie daleką przestrzeń. — Gazy te są 
tem niebezpieczni ijsze, że są  bezbarwno i 
względnie mało wonno, tak, ze nie ostrzegają 
dość wyraźnie przed grożącem niebozp eczeń 
stwem, gdy tym czasem  dość jednej i.,kry, 
ażeby się takowe zapaliły, a zapaliwszy się 
przeniosty ogień na rezerwuary.

Temto i tłum aczą  się te, tak często nie 
zbadane  przyczyny pożaiow w okolicach naf 
towych, a dla przykładu wymienimy In kilka 
takich wypadków.

W  lecie 1896 r. w B a lu ,  podczas cichej, 
parnej pogody, na składzie nafty Budugowa 
zapaliła  się riafia w jednym  z rezerw uarów  
Zapalenie  to nastąpiło  z w ynuchem  tak sil 
nym, że cały dach nad ieze iw uarem  wyleciał 
w p ow ie trze ;  w śldd z a te m , zap tlił się dt ug 
i dalsze rezerwuary. —  Spalił się cały z a ­
pas nafty około 2400 c y s t e r n , a od gorąca 
zniszczone zostały także i sam e rezerw oaty . 
Wybuch ten nastąpił w biały dzień, w obliczu 
wielu świadków, którzy skonstatowali, że n i­
gdzie w pobliżu nie byłoognia, oprócz prze 
chodzącego w oddaleniu 60 metrów parowozu

W  październiku 18:»5 r. w Baku na de- 
stylarni Demboia, od iskry kominowej domu 
mieszkalnego, zapaliła się iiaf-a w jednym  
z rezerwuarów, położons^h w przepisanej o d ­
ległości. W krótce wszystkie inne rezerwuary 
z naftą  stanęły w og uu, który zniszczył 
z górą 1000 cystern uaity i 4O.OU0 beczek

L a tem  1»93 loku. w Ham burgu, w czasie 
silnych upałów, nadeszła  chmur ', z której 
uderzy piorun w jeden z żelaznych rezurwo- 
arów  naftowych, a zapaliwszy takowy, był 
powodem olbrzymiego pożaru. Coż sp ra w ­
dzono?  — że cały rząd  rezerw uarów  z n iftą, 
był zaopatrzony w piorunochrony n ijnow szego 
system u i będących w najlepszym  stanie, 
tylko, że rezerwoury me były dość herm ety­
czne, a zatem piorunowa iskra, mm d d e c i i ł a  
do os trza  piorunochronu, już zapaliła gazy, 
nagromadzone nad takowymi.

Takie  olbrzymie pożary miewamy nie-  
tylko my w Baku, lecz w ogóle zdażają się 
takowe wszędzie tain, gdzie są nie dość h e r ­
metyczne rezerw oary  naftowre.

B haiakterystycznem , przy tych pożarach, 
je s t  to że zawsze wszczynają  się one od z a ­
palenia się gazów, wydobywających się z re- 
zerwoarów, w ślad za rzein zapala się resz ta  
tychże, także głównie z tego sam ego powodu; 
a drugą charak terys tyką  je s t  bezsilność wobec 
ognia, ponieważ woda nietylko nie gasi, lecz 
przeciwnie rozszerza  pożar, rozbryzgując pa­
lącą sie naftę.

Dla zapobieżenia tego rodzaju wybuchom, 
nasi technicy radzą  nad całą grupą zezerwo 
arów zbudow ać hermetyczny płaszcz z blachy 
' j ,  cala  grubej, któryby, zbierając pod sobą 
naftowe gazy, p rzeprow adzał je  do sześciu 
nad sobą umieszczonych hydraulicznych z a m ­
ków, pr/.ez które  przechodząc gazy, zgęszozają 
się i łączą  mechanicznie z wodą, a część g a ­
zów, gdyby ostatecznie  i miała dostać się na 
zewnątrz , te  w Każdym ra r,ie w nieznacznej 
ilości a przytem  przez komin o tyle wysok., 
że gdyby naw et te gazy kiedykolwiek się za ­
paliły, to spalą  się jak pochodnia u wylotu 
komina, z zupełnem  wykluczeniem niebezpie­

czeństw a pożaru. — Przy tem  płaszcz ten, 
ochraniając  naftę od wpływów atm osfery­
cznych, zabezpiecza takową od tworzenia się 
reakcyj, psujących p ierw otną jakość  nafty, 
a ponieważ nasycona gazami woda, odpływa 
po powierzchni płaszcza, ochładza go, przez co 
powstrzymuje ew apoiacyę i zmniejsza stratę, 
wypływającą z manca, które, jak  w spom nie­
liśmy, dochodzi do D/Wo- Jeżeliby kto w Ga- 
licyi in teresow ał się detailami konstrukcyi 
wspomnianego izolatora, naiłatwiej o trzym a 
takowe przez austryacki konsulat w Butum.

Rosyjski nańowy przemysł przechodzi 
teraz ciężki kryzys. — Zagraniczny eksport 
znacznie zm ala ł ,  tak ,  że w Batumio wszyst­
kie składy są przepełnione naftą. Podług 
obliczeń syndykatu  rafinerów zebrało  się z a ­
pasów naKy w porcie ba tum sk im , z górą 
9600 cystern. Na zmniejszenie się eksportu 
wpłynęły z jednej strony bardzo ciężkie prze­
pisy kw aran tannow e z powodu użumy w i n ­
dykach, z drugiej strony wojna grecko-turecka, 
a wreszcie zabiegi S tandarda  są  tak konse 
kwentnie  i z tak ą  forsą obrócone przeciwko 
naszej nafcie, że pom im o wybitnej jakości 
tejże, przy niskich cenach, w rezultacie z u ­
pełnie zostajemy wypiei mi z europejskich 
rynków — Powyższe trudności musiały się 
niekorzystnie odbić na naszym naftowym prze 
mysie, i rzeczywiś u  wiele mniejszych rafine­
rów było przymuszonych zaprzestać  dalszrj 
destylicyi, aż do czasu polepszenia się w a­
runków zbytu nafty.

Z naszej naftowej statystyki inaai do za­
notow ania . że w ciągu ubiegłego roku 66 
rafineryj bakińskiego górniczego okręgu wy­
robiło salonowej nafty 1 P / j  milionów m etr 
cent., a z tych najwięcej rafinerya Braci No 
bt*l, bó z górą 3 miliony metr cent Ole­
jów sm arow ych wyrobiły powyższe ratinerye 
w tymże roku I1/* miliona metrycznych cent. 
W tyinże roku zużyto w Rosyi ropy, jako 
ouału, około 41.609 cystern. W miesiącu 
kwietniu F e z  roku, wyprodukowano ropy na 
apszerońskim  półwyspie 5 2 5,440 metr. cent.

Na terenach rizybajewa i Ski zaczął bić 
dnia 26 kwietnia b. r. wspaniały ropntrysk, 
wyrzucający na dobę 22 400 m etr centu. -  Za- 
kaukazka żelazna droga posiada w lasnych rb 
zerw oarów  ropy na 19 000 cystern z górą.

W  m esi soi marcu wywieziono z bak iń­
skiego przemysłom ego okręgu, naftowych osta­
tków, jako m ateryału  opałowego 26,520 cyst., 
ropy 4800 cystern, benzyny 73 cystern i ole 
jów sm arow ych 100,3 cystern  Ceny na eks­
portow ą naftę w porcie batum skim  trzymają 
się sta le  bardzo n.zko, bo od 12 do 13 kopi- 
jek za pud (16 klgr .

Otrzymal.śmy telegram z Petersburga  od 
reprezen tan ta  naszego naftowego Tow arzystw a, 
w którym donosi, że rzą 1 zezwolił na z n iż e ­
nie taryfy przewozowej na solarowe oleje, 
jakościowej wagi od 8 65 do 8.85, z tem pe­
ra tu rą  zapalności nie niżej 85° F .,  a ulga ta 
wynosi 5 kopijek od puda na przestrzeni 
Raku-Batum, t. j. 14 kopijek zam iast dotych­
czasowych 19. — Ole;e te zakupuje  w wiel­
kiej ilości Anglia.

K onkurent nasz na dalekim W schodzie; 
Holenderskie Królewskie naftowe Towarzystwo, 
mające własne kopalnie ropy i rafinery* na 
wyspie Sumatrze, zrobiło w zeszłym roku 
świetny interes, że było w stanie wypłacić 
swym akoyonaryuszom dywidendę, przewyższa 
jącą nom inalną w artość samychże akcyj.

Niejaki Du-rson z Paryża głosi o swym 
sensacyjnym wyna <zku przeistaczania  nafty 
w ciało stałe, z którego można w yrabiać 
świece. -  Nasi chemicy powątpiewają, ażeby 
to wog >!'■ było możebm ui i podejrzywąją p. D 
o blagę. . N a f darz.

U atje tltltijczM i  piej Btwarji.
W berlińskiem stowarzyszeniu inżynierów 

mówił prof K am rnerer o wyzyskiwaniu w o ­
dospadów na cele wytwarzania  siły elektry­
cznej w górnej Bawuryi. Podczas gdy prze­
mysł w'lej części Bawaryi znajduje się jeszcze 
w bardzo nierozwmiętom stad ium , znać tam 
już nadzwyczaj częste używanie św iatła  elek- 
tiycznego. Nawet w kuchni i w stajniach, 
w stodołach itd niejeden chłop używa tego 
św iatła  — a po większej części w arunki ko- 
izystauia z niego zupełnie Są inne, aniżeli 
gdzieindziej Płaci się za św iatło  me w s to ­
sunku do spotrzebom anej su'v elektrycznej, 
ale zwykle 2H marek rocznie za każdy pło 
mień /a row y o sile 16 świec normalnych 
Jeżeli  płomień pali się rocznie przez 2500 
godzin, to wypada godzina po 0,$. feniga 
podczas gdy Bet lin up. płaci za ten sam  czas 
4 femgi, czyi1 5 razy tyle

Powodem tego technicznego i ekonom i­
cznego postępu je s t  bogactwo sił wodnych 
w górzystych okolicach, które wyzyskuje się 
za pomocą przenosin dla wielu miejscowości.
1 siawiczue niemal deszcze wzbogacają rzeczki 
górskie, a Isera , LoDach, Inn, Alangifall, S a ­
bach i inue przerzynają  długie doliny przy 
spadku od 1 : 200 do 1 : 100! P izy tem  wiją 
się one ustawicznie, a wskutek tego wyrabia 
się na lzw yczai  wielka ilość siły dotychczas 
me wyzyskiwanej. Zauw ażyć  także należy, że 
ilość wody w korytach rzecznych bardzo się 
zmienia i tak wynosi stosuneK 1 : 5 : 35 p rz 1 
nizkim, średnim  i wysokim stopniu wody. 
Zimą je s t  zwykle mało wody — w maju 
i w czerwcu je s t  jej ogromna moc Wskutek 
silnych spadków lod tworzy się bardzo trudno.

N atom iast me mgodnyrni okazują się k a ­
myki, unoszone siłą wody, które  za trzym y­
wane bywają umyślnie w tym celu urządzo- 
nemi siuzami

Naturalnie wyzyskiwanie tych sił wo­
dnych opłaci się tylko w pobliżu wielkich miej­
scowości, oddalonych o 1 0 —20 kilometrów od 
stacyj elektrycznych i wskutek tego oddalenia  
można było wyzyskiwać siłę wody dopiero w te ­
dy, gdy przekonano się, że za pomocą silnych 
prądów wody (3 —5 tys. wolt!) można si/ę ele­
ktryczną przenosić na daleką odległość. Przed- 
s ięb.oicy u iządzu ją  się zwykle w ten sposób, 
że zakupują siarę młyny wodne, nie funkeyo- 
nujące już  — a koszta instalacyj dalszych, 
s tosunkowo bardzo są  małe.

Prof K am rnerer  p rzedstaw ił następnie 
rozm aite  przykłady, jak  Monachium, Teger- 
see, Wiesbach. Stacya nad jeziorem  Tegern, 
je s t  w używaniu od stycznia b. r. Stacye

nad Izarem  otrzym ały  koncesyę w roku 1891. 
Budowa trw a ła  lat cztery. P rzy  wszystkich 
tych stacyach założono ochronne siatki dla 
ryb, kanały dla tratew, śluzy, przeznaczone 
do za trzym yw ania  piasku i kamyków.

Jak  szybko chłopi przyzwyczajają się do 
elektrycznego światła, dowodzi fakt, że m e­
ty lko wyżej wymienione budynki gospodar­
skie są w nie zaopatrzone, ale i motory m a­
chin gospodarskich — i to od największych 
do najmniejszych (wielkości kuli kręglowej).

Obecnie projektują inny sposób wyzyski­
wania elektrycznej siły. 1 tak: w Wiesbach 
chcą — celem uniknięcia n.emilej bardzo 
drogi pod gorę — założyć równię pochyłą, 
zaopatrzoną  w elewator, do wyciąg' m a wo- 
zow pod górę. Ponieważ siły, wytwarzającej 
elektryczność, jes t  dosyć, nie zależy tak ba r­
dzo na oszczędzeniu prądu. Tem  też tłómaczy 
się hurtow ne obliczenie kosztów, polegające 
co praw da  na zaufauiu do uczciwości konsu­
m enta  śwuatła, że n. p. nie założy lampy 
o sile 25 świec, jezen zażądał tylko siły 
św iatła  16 świec:

Co do kwestyi regularnego udz.eiania 
ś Gatła abonującym, — to niestety siacye 
często bardzo wskutek burzy są nieczynne. 
Skoro tylko pierwsze padną pioruny, lampy 
albo bardzo ciemno, albo nadzwycza ja sn o  się 
palą, póty, f ki nie stopnieje jeden z przy­
rządów zabezpieczających i lampy zupełnie 
me zagasną. Dopiero po burzy odnaw ia  się 
przyrząd zabezpieczający. Maeye nie funkcyo 
nują także wtedy, gdy tratwy przypływają tuz 
obok nich.

S ta ljsijła  oLStrjacdca tclg i ielazaydi.
Niedawno temu urządzony w minister­

stwie kolei żelaznych osobny departam ent 
statystyczny, wydał tom pierwszy swoich ze­
stawień Statystyka ruchu kolejowego jest do 
pewnego stopnia obrazem  rozwoju ekonom i­
cznego kraju —' metylko z powodu danych 
o ruchu podróżnym i towarowym — ale i dla 
tego, że kolumny cvfr wymienionych da.ią p o ­
jęcie o krajowym kapitale, ulokowanym w ko­
lejach żelaznych, a tein sam em  i o dobrobycie 
ludności kraju i jego bogactwie.

Jeżeli w j a l im  kraiu, to w Austryi, w ła­
śnie statystyczne te dane mają szczególnie 
wielk.e znaczenie, z powodu, że ruch kole jo­
wy je s t  o wiele ważniejszym środkiem kom u­
nikacyjnym wobec braku dróg wodnych — 
aniżeb w innych krajach. Dlatego też cyfry, 
jakie  niże podajemy, szczególną powinny dla 
nas posiadać wartość.

W roku 1895 austryaeką  sieć kolejową 
składało 16.675 kilometrów, w których tkwił 
kapitał 2;268 344 .3S5 zł. — bez uwzględnie­
nia tram w ajów  . kolei elektrycznych. D o c h o -  
d y  z kolei tych w ynosiły ; z ruchu osobo­
wego 56,730.180 zł., z pakunkowego 2,974.160 
z ł ,  z towarowego 183.388.785 zł., r a z e m .  
243,093.134 zł. -  a ponieważ sum a rozcho­
du wynos.ła w tym roku 145,842.385 zł. — 
pozostało zatem  n a d  w y ż k i  101.700 505 zł. 
Ruch osobowy dał 24 11% — a towarowy 
74 06%  ogólnego dochodu.

Zatrudnionych przy kolejach urzędników 
było 65 958, którzy kosztowali 51,892.369 zł.; 
obok tego za trudniano przecięciowo 85.914 
niestałych robotn ików , którzy kosztowali 
26,841801 zł.

W wspomnianym roku transportow ano 
koleją 87.518 tysięcy ton to w a ru ,  — a w tej 
liczbie 38.730 tys ton węgla.

Liczby wymienione dowodzą dobitnie 
wielkiego wpływu kolei żelaznych na dobrobyt 
ludów i są jego ilustryacyą. — a nader przej­
rzyste i szczegółowe opracowanie malerya/u 
statystyczuego zaszczyt przynosi kierownikom 
jego pp. Brachelli i Mataja.

Jako  nadzwyczajną zas/ugę s ta ty s tyczne­
go biara kolejowego podnieść nam należy 
kilka nowości, zaprowadzonych w wydanym 
tom ie, które d aw odzą , że wydawcy j>-go ze 
słusznem  zrozumieniem pojmują in teres  ogol- 
ny. przywiązany do kwestyi specyalnych 
z dziedziny kolejowej w sposób rzeczowy 
umieją nadać gtatystyce plastyczny ch a ­
rakter.

Przedewszystkiem należy nam podnieść 
dział, traktujący o kolejach ioka lnych , które 
w ostatnich czasach specyalma na siebie 
zwracały uwagę interesowanych sfer w Au­
stryi, a których historvę powstan ia  i rozwoju 
w całem państwie i w poszczególnych kra- 
ja-h koronnych bardzo przejrzyście z red a ­
gowano.

W równej mierze zajmuje się opinia pu ­
bliczna od pewnego czasu kolejami drugo 
rzęduerni , które biuro statystyczne także 
szczegółowo om aw ia — s p e c j a ln i e , co do 
kategoryi kolei elektrycznych i konnych.

Na samym końcu p o la n o  zbiór wszel­
kich w roku 18 ’5 wydanych przepisów' mini- 
steryalnych i dokum entów, jakoteż  spis w szy­
stkich w tym roku wydanych lub prolongo­
wanych koncesyj.

f K o z m a i t o ś c i .
N ajs In ie jszy  ł a ń c u c h ,  jaki dotąd był 

wogóle wyrobiony, wyszedł z fabryki Rarkes 
i Sp. w Trip ton Anglia Łańcucn  ten, prze­
znaczony dla okrętowych dokuw w Chatham, 
składa się. jak zwykle, z owalnych ogniw, które 
w tym razie zostały wykute z 3 1/* calowego 
żelaza, a między każde ogniwo długości 50 cm. 
przy 34 cm. szerokości. W ytrzymałość łańcucha 
wypróbowano obciążeniem do 4000 metr. 
centu .

W sz o c h ro sy jsk a  w y s ta w a  z a b aw ek  jest  
projektowana w bieżącym roku w P e te rsb u r ­
gu. Znając olbrzymi rozwój tego przemysłu 
w Rosyi, należy się spodziewać, ze wystawa 
ta  obudzi prawdziwe zajęcie w szerszych ko­
łach publiczności 1

K o n k u r s  na najlepszy i najmniej skom ­
plikowany ap a ra t  do określania  zawartości 
tłuszczu w mieku rozpisało nowogrodzkie T o ­
warzystwo rolnicze. P ierw sza  nagroda wynosi 
500 iubli, druga zloty medal, a trzecia srebrny 
medal. Adresować Niżnij-Nowgorod w Rosyi.

Odpowiedzialny red lktor : 
N t a n l s ł a w  .£ o s s o w s k f

% i Iwrfełtoj we I  wow;e pod zarządom Sr,. Baylego


